
„Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
podejmuje Walką o nową kulturą W Polsce, o 
kulturą ludową i socjalistyczną. Rle równocześ-
nie przejmuje ca ły dorobek kulturalny wieków 
minionych pragnąc skarby kultury polskiej 
udostępnić najszerszym masom ludowym". 

Premier Rządu R.P. J. Cyrankiewicz. 
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NIEZALEŻNY TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 
Cena 1.000 Yuani. 

PISMO AMBASADORA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ MARIANA NASZKOWSKIEGO 
Do Przewodniczącego Tymczasowego Polskiego Komitetu na Mandżurię ob. Bronisława Stefanowicza 

Dziękuję serdecznie za pismo Wasze z dnia 18 października 1948 r. oraz za zawarte w nim informacje. 
Wyjazd pełnomocnika Rządu R. P. do Charbina z przyczyn od nas niezależnych musiał ulec odroczeniu 

do wiosny 1949 r. Akcję przygotowawczą należy kontynuować tak, by po przyjeździe pełnomocnika repatriacja 
mogła być szybko i sprawnie przeprowadzona. 

Z okazji Nowego Roku przesyłam Komitetowi i wszystkim Polakom w Mandżurii najserdeczniejsze ży-
czenia w głębokim przeświadczeniu, że rok 1949 będzie dla nieb upragnionym rokiem powrotu do Ojczyzny, 

_ , . \ (—) M a r i a n N a s z k o w s k i 
Moskwa, dnia 5 stycznia 1949 r. 

Pierwszym zadaniem de-
mokratycznych władz oświa-
towych po wyzwoleniu kra-
ju było uruchomienie szkół 
wszystkich stopni i typów 
i odbudowa zniszczonego 
szkolnictwa. J ednocześnie 
podjęto pracę nad reformą 
ustroju szkolnego. Przedwo-
jenna szkoła polska miała 
wadliwą strukturę organi-
zacyjną. Z wielkiej masy 
dziatwy wstępującej do 
pierwszej klasy szkoły po-
wszechnej niewielka tylko 
liczba docierała do klas star-
szych tej szkoły, gdyż na 
wsi przeważała szkoła jedno-
klasowa, po ukończeniu któ-
rej niesposób było przejść 
do klas starszych szkoły po-
wszechnej ę wyższym po-
ziomie nauki oraz do szkoły 
średniej. Dlatego też już w 
szkołach średnich bardzo 
było mało dzieci robotników 
i chłopów, do uczelni zaś 
wyższych docierał znikomy 
tylko odsetek młodzieży nie 
należącej do warstw uprzy-
wilejowanych. Taka struk-
tura szkoły była antydemo-
kratyczna i prowadziła do 
odepchnięcia wielkich mas 
ludowych od źródeł oświaty 
i kultury. W kraju szerzył 
się analfabetyzm powrotny. 
Nadto do programów szkol-
nych w okresie przedwojen-
nym przesączała się zwolna 
ideologia faszystowska, były 
one też często niezgodne z 
nowymi zdobyczami wiedzy. 

Wielkie dzieło reformy 
szkolnej proklamowane zos-
tało w czerwcu 1945 roku 
na I Zjeździe Oświatowym 
W Łodzi, zorganizowanym 
przez Ministerstwo Oświaty 
przy udziale Związku Nau-
czycielstwa Polskiego. Na 

Szkolnictwo w Polsce 
Zjeździe tym, któremy prze-
wodniczył minister d-r St. 
Skrzeszewski, uchwalono, iż 
polska szkoła powszechna 
ma być jednolita, dostępna 
dla każdego dziecka, nieza-
leżnie od tego, gdzie miesz-
ka i czym się zajmują jego 
rodzice, ma stwarzać dla 
wszystkich wyrunki jedna-
kowego startu życiowego. 

Odtąd Ministerstwo Oś-
wiaty prowadzi pracę w 
dwóch kierunkach: 1) od-
budowuje szkolnictwo i lik-
widuje niszczycielskie skut-
ki wojny w dziedzinie oświa-
ty, a jednocześnie 2) prze-
prowadza zmianę ustroju 
szkolnictwa i wprowadza do 
szkół nowe programy. 

Najniższym szczeblem dra-
biny oświatowej, po której 
winno się wspinać każde 
dziecko polskie, jest przed-
szkole. Rozbudowa przed-
szkoli, w pierwszym rzędzie 
W ośrodkach robotniczych i 
wszędzie tam, gdzie matką 
pracuje zarobkowo musi zna-
leźć wyrękę w postaci fa-
chowej opieki nad dziec-
kiem, jest zadaniem, na któ-
rego rozwiązanie nie trzeba 
wiele czasu i środków. Obec-
nie mamy już w Polsce o-
kolo 4.000 przedszkoli, czyli 
więcej niż przed wojną (by-
ło ich 1.506). Przedszkola te 
opiekują się około 250.000 

czynnych było 15.000 szkół 
powszechnych, w roku szkol-
nym 1945/46—18.363, obec-
nie jest tych szkół około 
23.000. Do szkół podstawo-
wych uczęszcza obecnie oko-
ło 3.500.000 dzieci. Zmniej-
sza się przy tym liczba 
szkół niższego stopnia Orga-
nizacyjnego, z których dziec 
ko po 7 latach nauki nie 
mogło przejść do żadnej in-
nej szkoły, gdyż przerabiało 
podczas spełniania 7-letnie-
go obowiązku szkolnego kurs 
zaledwie 4 lub 5 klas. Obec-
nie zmierza się do tęgo, aby 
w każdej klasie był przera-
biany kurs jednego roku na-
uczania, a młodzież ze szkół 
o mniejszej liczbie klas kie-
ruje się do tak zwanych 
szkół zbiorczych, gdzie mo-
gą ukończyć pełny kurs szko 
ły podstawowej. Wielkie 
trudności wynikają w związ-
ku z tym z powodu braku 
nauczycieli, których liczba 
jednak stale wzrasta (w ro-
ku 1944/45-45.000, obecnie 
około 75.000). W roku szkol-
nym 1946/47 uruchomione 
zostały w niektórych ośrod-
kach i powiatach (np. na 
Śląsku, w Warszawie, Ło-
dzi) 8 klasy szkoły powszech 
nej, gdyż przysżła szkoła 
podstawowa będzie 8-klaso-
wa, a obowiązek szkolny o-
bejmuje 8 roczników dzieci. 

dzieci ( p r z e d wojną 74.794). I Klas ósmych było w roku 
Szkołą masową, przez któ- 1946/47—540, dzieci w tych 

rą powinno przejść każde 
dziecko polskie, jest szkoła 
podstawowa (dawniej zwa-
na powszechną). Liczba 
szkół podstawowych w Pol-
scę po wojnie stale wzrastała. 
W roku ' szkolnym 1944/45 

klasach—13.700. Przewiduje 
się stały przyrost nowych 
klas ósmych z roku na rok 
na terenie całego państwa, 
tak że w końcu cała mło-
dzież polska będzie kończy-
ła 8-letnią szkołę podstawo-

wą. Zmieniono również pro-
gramy szkoły powszechnej, 
podnosząc Ich poziom nau-
kowy, Do starszych klas 
szkoły podstawowej wpro-
wadza się takie przedmioty, 
jak język obcy, fizykę, ebem-
ię, geometrię i algebrę, któ-
rych uczenie się było daw-
niej przywilejem nielicznych 
stosunkowo grup młodzieży, 
uczęszczającej do szkół śred-
nich. Nowym przedmiotem 
nauczania jest "Nauka o 
Polsce i świecie współczes-
nym" wprowadzona w OB-
tatnich klasach szkół wszyst-
kich typów. Na lekcjach te-
go przedmiotu młodzież przy 
swaja sobie podstawowe wia-. 
domości o nowej, demokra-
tycznej Polsce Ludowi- W 
ten sposób poprzez włącze-
nie części programu szkoły 
średniej do starszych klas 
szkoły podstawowej wpro-
wadza się w życie hasło u-
powszechijienia szkoły śred-
niej. Po ukończeniu szkoły; 
podstawowej młodzież kie-
ruje się do sskoły średniej— 
zawodowej lub ogólnokształ-
cącej. Reforma szkolna zmie-
rza do tego, by cała mło-
dzież, zarówno nie pracują-
ca jak i pracująca, miała 
możność kształcenia się na 
poziomie średnim, 

Dla młodzieży pracującej 
organizuje się szkoły śred-
nie zawodowe (dawniej tzwg 
szkoły dokształcające), w 
których mają ustawowo za-
gwarantowane prawo zwol-
nienia z pracy na 18 godzin 
nauki tygodniowo, może o-
na pobierać wykształcenie 
zawodowe i ogólne. Mło-
dzież nie pracująca może 
się kierować do szkoły za-
wodowej typu licealnego. 
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Obecnie czynne są gimnazja 
i licea zawodowe przy^pa-
sabiające i-o różnych zawo-
dów. Nauka w gimnazjach 
zawodowych trwa trzy lata, 
w liceum—dwa lata. Szkół 
i kursów zawodowych jest 
obecnie w Polsce około 2,500, 
uczęszcza do nich około 300 
tysięcy młodzieży. Obecnie 
do szkół zawodowych przyj-
muje się młodzież po ukoń-
czeniu 7, a nawet 6 klas 
szkoły powszechnej, w nie-
dalekiej jednak przyszłości 
uruchomione będą 3 lub 4-let 
nie licea zawodowe, do któ-
rych będzie się kierowała 
młodzież po ukończeniu 8-ej 
klasy szkoły podstawowej. 
Licea te będą sposobiły do 
samodzielnego wykonywania 
zawodu oraz dawały przygo 
towanie do wyższych stud-
iów specjalnych dla młodzie-
ży, która będzie chciała kon-
tynuować naukę i zdobywać 
wyższe wykształcenie. 

Szkoły zawodowe oraz kur-
sy różnego typu prowadzo-
ne są nie tylko przez Min. 
Oświaty, lecz i przez inne 
ministerstwa (np. Min. Kol-
nictwa i Reform Rolnych, 
Min. Przemysłu, Min. Ko-
munikacji itd.). 

Obecnie czynne są w Pol-
sce także gimnazja i licea 
dokształcające o ustroju w 
zasadzie przedwojennym. 
Szkvół takich jest obecnie 
w Polsce około 720, uczęsz-
cza do nich około 250.000 
młodzieży. W roku szkolnym 

cenią nauczycieli, których 
jest 103 (w przyszłości za 
danie to spełniać będą licea 
pedagogićznę) oraz wyższe 
kursy nauczycielskie. Nau-
czyciele szkół średnich kształ 
cą się na wyższych uczet 
niach. 

Po wojnie wzrosła w Pol-
sce znacznie liczba wyż-
szych uczelni (przed wojną 
16, obecnie 29). Powstały 
nowe uniwersytety (w Lub-
linie, Toruniu, Łodzi, Wroc-
ławiu) oraz politechniki (w 
Łodzi, Gdańsku, Wrocławiu 
i Gliwicach). Do wyższych 
szkół wszelkich typów (aka 
demickich i nieakademic-
kich) uczęszczało w roku 
akademickim 1945/46 52.000 
młodzieży, obecnie liczba ta 
sięga 80.000. Dla umożli-
wienia młodzieży robotni-
czej i chłopskiej wstępu na 
wyższe uczelnie uruchomio-
no przy nich t. zw. wstęp-
ne lata studiów. Na wstęp-
ny rok studiów przyjmowa-
na jest młodzież uzdolniona 
na podstawie orzeczenia ko-
misji weryfikacyjno-kwali-

fikacyjnych, pomimo że nie 
ma formalnych kwalifikacji 
(ukończonej szkoły średniej, 
m^łej matury). Obecnie li-
czy się na wstępnym roku 
około 5.000 młodzieży. Słu-
chacze wstępnego roku ko-
rzystają ze wszystkich praw 
studentów (stypendia, inter-
naty i tp j . W ten ' sposób 
spr&wa demokratyzacji skła-
du słuchaczy wyższych u-
czelni,. wprowadzenia na u-
niwersytety i politechniki 
młodzieży robotniczej i chłop 
skiej postąpiła naprzód. 

Po wojnie zaczęła się rów 
nież szybko rozwijać oświa-
ta dorosłych. Czynne są o-
becnie w Polsce szkoły po-
wszechne dla dorosłych 
(3.732 klasy) z 202.381 ucz-
niów oraz gimnazja* i licea 
dla dorosłych. Czynne są 
również Uniwersytety Pow 
szechne (169) oraz Uniwer-
sytety Ludowe. 

Oświatą robotniczą spec-
jalnie opiekuje się Towa-
rzystwo Uniwersytetów Ro 
botniczych ( T U R ) oraz 
Związki Zawodowe. 

Zdobycze socjalne klasy robotniczej' 2) 
(Zakończenie) 

1946/47 nauka w gimnazjum, 
dawniej czteroletnim, zosta- - / 7 7 n r 7 r / , 
ta skrócona o 1 rok, wobec k m Zawodowych (KCZZ) 

Demokracja ludowa w tros-
ce o zdrowie robotnika, w 
celu udostępnienia mu lep-
szego odpoczynku, stworzyła 
instytucję t. zw. wczasów 
pracowniczych. Z sum, przez 
naczonych na ten cel przez 
Państwo, utworzono przy 
Komisji Centralnej Związ-

tego, że odpowiedni program 
przerabia się w 7 klasie 
szkoły powszechnej. W przy-
szłości młodzież będzie wstę-
pować po ukończeniu 8 klas 
szkoły podstawowej do 3 
lub 4~letniego liceum ogól-
nokształcącego, przygotowu-
jącego do studiów wyższych. 

W okresie powojennym 
zaczęły powstawać na wsi 
gimnazja wiejskie, do któ-
rych uczęszcza przeważnie 
młodzież chłopska. 

Możność kształcenia się 
młodzieży robotniczej i chłop 
skiej w szkołach średnich 
zapewnić winny stypendia 
przyznawane uczniom oraz 
bursy i internaty. Powstałe 
w 1946 r. Towarzystwo Po-
pierania Burs i Stypendiów 
prowadzi akcję w tym kie-
runku. 

Poważny brak nauczycieli 
skłonił władze oświatowe do 
uruchomienia licznych krót-
koterminowych kursów nau-
czycielskich. Nauczycieli 
szkół powszechnych kształ-
ąc obecnie zakłady kształ 

t. zw. „Fundusz Wczasów 
Pracowniczych", który we 
własnym zakresie lub w pos-
taci subsydiów udzielanych 
związkom zawodowym, roz 
maitym organizacjom i za-
kładom pracy w 1948 r. u* 
dostępni! pracownikom fi-
zycznym i umysłowym spę-
dzanie urlopów w 636 do-
mach wypoczynkowych, po-
łożonych w najpiękniejszych 
miejscowościach i ośrodkach 
klimatycznych. Większość 
tych uzdrowisk znajduje się 
na ziemiach odzyskanych. 

Wyjeżdżający do tych do 
mów uzyskują bezpłatny 
przejazd w obie strony. Cał-
kowity koszt pobytu na wcza 
saeh podzielony jest .w ten 
sposób, że 1/3 należności po 
nosi pracodawca, jedną trze-
cią dopłaca Fundusz Wcza-
sów Pracowniczych, pozos-
tałą trzecią część opłaca pra-
cownik. W roku 1948 ko-
rzystało z wczasów pracow-
niczych około 450 tys. osób. 
Dla pracowników, pragną-
cych spędzić urlop indywi-

dualnie przyznawane są w 
okresie urlopowym 50% zniż 
ki kolejowej. 

8. W dziedzinie ubezpie-
czeń społecznych zdobyczą 
klasy robotniczej jest: zwol-
nienie pracowników od pła-
cenia składek ubezpieczenio-
wych i nałożenie na praco-
dawcę obowiązku ponosze-
nia całkowitego kosztu u-
bezpieczenia zatrudnionych 
u niegę. Zasiłki chorobowe 
są wypłacane od pierwszego 
dnia niezdolności do pracy, 

iżeli trwa ona co najmniej 
trzy dni i wynoszą 70% 
przeciętnego zarobku z ok-

przydziałów t. zw. deputa-
tów—węglowego i innych, 
stołówki oraz świadczeń 
przewidzianych umowami 
zbiorowymi). 

Istniejące renty emerytal-
ne dla pracowników fizycz-
nych i umysłowych są jesz-
cze stosunkowo niskie, ale 
w miarę stabilizacji gospo-
darczej osiągną niewątpli-
wie poziom zabezpieczający 
zasadnicze potrzeby eme-
rytów. 

Zdobyczą pracowników 
rolnych jest rozciągnięcie 
ubezpieczenia wypadkowego 
(inwalidztwo) na gospodar-
stwa rolne poniżej 30 hek-
tarów oraz rozciągnięcie u-
bezpieczenia chorobowego na 
gospodarstwa ponad 30 hek-
tarów. Przewidziane ograni-
czenie co do wielkóści gos-
podarstw jest spowodowane 
olbrzymimi kosztami zwią-
zanymi z wprowadzeniem 
tych ubezpieczeń. W miarę 
polepszania się sytuacji fi-
nanscwoj Państwa zostaną 
objęci ubezpie c z e i i i a m i 
wszyscy pracownicy rolni. 

Ustawa o zasiłkach rodzin-
nych, wprowadzona w stycz 
niu ub. r. obejmuje swoim 
zasięgiem ponad 3 miliony 
pracowników, dotychczas u-
bezpieczonych, którzy auto-
matycznie nabywają prawo 
korzystania z zasiłków ro-
dzinnych, a liczba dzieci i 
żon dochodzi do 3,5 milio-
now. W myśl tej ustawy 
zasiłek na pierwsze dziecko 
wynosi 650 zł., na drugie— 
800 zł., na trzecie—1.000 zł., 
na żonę, o ile ma dzieci— 
500 zł., na żonę bezdzietną— 
300 zł. 

Przywrócony został, za-
wieszony przez r.;.ądy sana-
cyjne, samorząd w ubezpie-
czalniach. 2/3 członków w 
Radach Ubezpieczalni Spo-
łecznych i w tymczasowej 

resu zatrudnienia w ciągu Radzie Zakładu Ubezpieczeń 
ostatnich 13 tygodni: » raz |Sp o ł e c z n y c ł ł stanowią ubez-
5% dodatku na każde dziec-j pieczeni, to zn. pracownicy, 

— - £ yy ^ z | e c j z jD i e ochrony ko. Należy pamiętać, ze 
przed wojną zasiłek ten wy-
nosił 60% zarobku, zaś do-
datek 5% był wypłacany 
począwszy od trzeciego dziec 
ka. W wypadku śmierci u-
bezpieczonego pozostała ro-
dzina otrzymuje zasiłek po-
grzebowy, równający się mie-
sięcznemu wynagrodzeniu 
zmarłego. 

Urealniono świadczenia 
ubezpieczeniowe przez znie-
sienie górnej granicy zarob-
ku, co obowiązywały pi;zed 
wojną, i włączono otrzymy-
wane przez pracownika 
świadczenia w naturze do 
zarobków będących podsta-
wą ubezpieczenia (wartość 

młodzieży or&z kobiet pra-
cujących zdobyczą jest zo-
bowiązanie młodocianych pra 
cewników do uczęszczania 
na naukę zawodową lub do-
kształcającą i wliczenie dla 
tego celu do obowiązują-
cych godzin pr&cy — 18 go-
dzin tygodniowo, niezależ 
nie od tego, czy nauka w 
szkole odbywa się w godzi-
nach pracy młodocianego 
czy też poza tymi godzinami, 

Pxze& wojną obowiązek 
ten był ograniczony tylko 
do 8 godzin i istniał jedy-
nie w teorii, gdyż uzależ-
niał przyznanie omawianego 
zwolnienia od rzeczywistego 
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uczęszczania do szkoły, któ-
ra z zasady funkcjonowała 
w godzinach wieczornych. 

Kobiety pracujące znalaz-
ły w obecnym ustroju peł-
ne zrozumienie swoich inte-
resów. W Polsce przedwo-
jennej zarobek robotnicy 
wynosił średnio 65—70% za-
robku mężczyzny za tę sa-
mą pracę. Ta zasadnicza 
różnica, i nawet w tej chwili 
istniejąca vr; innych krajach 
zachodnich niesprawiedli-
wość, została zniesiona dro-
gą zawarowania dla kobiet 
we wszystkich obowiązują-
cych umowach zasady—»rów 
na płaca za równą pracę«. 

0.chron& praw kobiety nie 
kończy się jedynie na spra-
wach związanych z zabez-
pieczeniem materialnym. Or-
ganizacje społeczne, Liga 
Kobiet i Wydział Kobiecy 
KCZZ prowadzą szeroką ak-
cję kulturalno-oświatowy, 
dokształcania zawodowego 
kobiet, ochrony zdrowia o-
raz macierzyństwa. 

Do roku 1939 istniał obo 
wiązek zakładania żłpbków 

jedynie w fabrykach zatrud-
niających ponad 100 kobiet; 
obecnie mogą być one ot-
wierane już dla 10-ciorga 
dzieci w wieku do 3 lat i 
przyjmowane mogą być do 
nich dzieci z innych zakła-
dów pracy. 

Wszystkie matki pracu-
jące i żony pracowników o-
trzymują za stosunkowo nie-
wielką opłatę wyprawki dla 
niemowląt. Rozbudowuje się 
stale sieć stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, przed-
szkoli, domów dziecięcych, 
kolonii i półkolonii, na co 
przemysł łoży duże sumy w 
postaci subsydiów i opłat 
j*a przebywające tam dzieci 
pracowników. 

10. Nie mniej ważnym o-
siągnięćiem jest postawienie 
w obecnym ustroju na nale-
żytym poziomie sprawy u-
dostępnienia kultury i oś-
wiaty szerokim masom pra-
cującym. Akcja ta prowa-
dzona przez Państwo i in-
stytucje społeczne, znajduje 
poważny wyraz w działalnoś-
ci Zw. Zawodowych (KCZZ). 

Istnieje 2680 świetlic (przy 
mus zakładania świetlic jest 
ząwarow&njf w., każdej umo-
wie zbiorowej), 23 kluby 
fabryczne i 22 domy kultu-
ry. Odpowiedni wydział kie-
ruje w nich pracą kultural-
no oświatową. 

W ramach tej działalnoś-
ci zorganizowano 470 kół 
teatralnych, 403 orkiestry, 
206 chórów, 106 zespołów 
tanecznych oraz 1.239 ama-
torskich kół świetlicowych. 
Upowszechnia się - kulturę 
wśród mas pracujących dro-
gą urządzania konkursów 
literackich, muzycznych i 
dramatycznych, bądź zespo-
łowych, bądź też indywidu-
alnych. 

W codziennych audycjach 
Polskiego R&dia znajduje 
robotnik interesujące go po-
gadanki i odczyty. 

W szkołach i na kursach, 
prowadzonych lub okresowo 
organizowanych przez Zwiąż 
ki Zawodowe, dokształca się 
aktyw ruchu zawodowego. 

11. Również i sprawy bez 

pieczeństwa i higieny pracy 
stanowią dużą zdobycz kla-
sy robotniczej. 

Zapewnienie bezpieczeń-
stwa i higieny pracy zatrud-
nionym nie może być jesz-
cze zrealizowane w stopniu 
należytym, gdyż wymaga to 
wydatków ania olbrzymich 
sum na odbudowę i produ-
kowanie odpowiednich urzą-
dzeń ochronnych i kosztow-
nego sprzętu ochrony oso-
bistej, który niejednokrot-
nie trzeba sprowadzać z za-
granicy. 

Jednym z największych 
naszych osiągnięć w dziedzi-
nie socjalnej było niewątp-
liwie opracowanie i wydanie 
rozporządzenia o ogólnych 
przepisach dotyczących bez-
pieczeństwa i higieny pracy. 

Wymienione dotychczas 
zdobycze klasy robotniczej 
w Polsce Ludowej świadczą, 
że osiągnąwszy równy z in-
nymi warstwami narodu 
start społeczny, świat pracy 
zyskał trwałe i mocne pod-
stawy do dalszego rozwoju 
i polepszenia swego bytu. 

K l a s a ; r o b o t n i c z a — b u -
d o w n i c z y n o w e g o 

u s t r o j u 
Władza polityczna jest 

niezbędna klasie robotniczej 
i masom ludowyin, by oba-
lić panowanie obszarników 
i kapitalistów oraz wywłasz- j 
czyć ich. Ale nie tylko w* 
tym celu. 

Już "Manifest" wyjaśnił 
dalsze cele nowej ' władzy. 
» Proletariat wy korz y s t a 
swoje panowanie polityczne 
po to, by wyrwać z rąk bur-
żuazji cały kapitał, by scen-
tralizować wszystkie narzę-
dzia produkcji w ręku pań^ 
stwa, t j w ręku proletar-
iatu zorganizowanego jako 
klasa panująca i by możli-
wie jak najprędzej zwięk-
szyć masę sił wytwórcźych«. 
A dalej powiada "Manifest", 
że te pier sze zarządzenia 
władzy ludowej » w przebie-
gu ruchu przerastają same 
siebie i są nieuniknione ja-
ko środki przewrotu w ca-
łym sposobie produkcji*. 

A więc władza jest niez-
będna klasie robotniczej i 
masom ludowym nie tylko 
po to, by obalić obszarnic 
two i wielki kapitał. To 
jest sprawą stosunkowo naj-
krótszą. Rzecz w tym, aby 
w okresie późniejszym, po 
pierwsze — »szybko zwięk-
szyć masę siłwy twórczych«, 
bo odziedziczone pokapita 
lizmie nie wystarczają na 
zaspokojenie wszystkich po-

100-lecie Manifestu Komunistycznego 2) 

trzeb ludu i na natychmias-
towe wprowadzenie pow-
szechnego dobrobytu; a po 
wtóre, aby stopniowo powo-
dować »prsewrót w całym 
sposobie produkcji«, aby 
stopniowo, w miarę wzrostu 
sił produkcyjnych przek-
ształcać stosunki społeczne 

likwidować pozostałości 
kapitalizmu zarówno w eko-
nomice jak i w umysłach 
ludzkich. Tak więc władza 
jest potrzebna ludowi tak-
że w okresie po późniejszym 
zwycięstwie, dla szybkiej 
ro/budowy gospodarki na-
rodowej i stopniowej likwi-
dacji pozostałości kapitaliz 
mu, wyzysku, nędzy, zaco-
fania. 

Prócz przebudowy gospo-
darczej i społecznej staje 
przed władzą mas pracują-
cych zadanie przebudowy 
samego c z ł o w i e k a . No-
we wychowanie w duchu 
społecznym powinno stwo-
rzyć nowy typ człowieka. 
Usunięcie reżimu nędzy i 
wyzysku pozwala na wycho-
wanie obywateli w duchu 
prawdziwego braterstwa, 
wolności i równości. 

W ten sposób obalenie ka-
pitalizmu i zwycięstwo soc-
jalizmu jest gwarancją u 
rzeczywistnienia najszczyt-
niejszych ideałów huma-
nizmu. 

Tą drogą powstanie spo-
łeczeństwo całkowitej rów-

ności i sprawiedliwości, za-
panuje powszechna wolność 
i braterstwo. »Miejsce daw-
nego społeczeństwa burżua-
zyjnego, z jego klasami i 
przeciwieństwami klasowy-
mi zajmuje zrzeszenie, w 
którym swobodny rozwój 
każdej jednostki jest wa-
runkiem swobodnego roz-
woju wsxystkich«. 

D r o g a do s o c j a l i z m u 
Już w "Manifeście Ko 

rnunisty^nym" wyjaśnił 
Marks, że »zarządzenia te 
(»jako środki przewrotu w 
całym sposobie produkcji«) 
będą oczywiście w różnych 
krajach odpowiednio różne«. 
W przedmowie zaś, napisa-
nej w 1872 roku, wyjaśnia-
ją dodatkowo Marks i En-
gels: »Praktyczne zastoso-
wanie tych zasad, jak to 
oświadcza sam "Manifest", 
zależeć będzie wszędzie i 
zawsze od historycznie da-
nych warunków*. 

Nie ma jednej, utartej, 
szablonowej drogi do socja-
lizmu. Historia się nie pow-
tarza w sposób jasny i nie-
zmienny. Dlatego mamy peł 
ne prawo powiedzieć, iż 
realizując zasady, nakreślo-
ne przea Marksa i Engelsa 
w "Manifeście Komunistycz 
nym", musimy przystoso-
wać je do naszej, polskiej 
rzeczywistości, iść naszą, 
polską drogą do socjalizmu, 

do ustroju sprawiedliwości 
i równości, dobrobytu i 
kultury. 
Słuszność twierdzenia "Ma-

nifestu" o niezdolności bur-
żuazji do kierowania społe-
czeństwem została przez 
burżu&żję polską w okresie 
przedwrześniowym potwier-
dzona w sposób jeszcze bar-
dziej przekonywujący niż 
w innych krajach. Rządy 
burżuazyjne w Polsce do-
prowadziły nie do postępu 
w dziedzinie rozwoju gos-

Jpodarczego, ale do systema-
tycznego cofania się sił e-
konomicznych w kraju. 

Nie tylko robotnik cier-
piał pod panowaniem kapi-
talizmu w Polsce przed-
wrześniowej, lec* również 
chłop, drobny rzemieślnik 
i inteligent. Burżuazja pol-
ska, uciskając inne narody, 
prowadziła do .katastrofy 
własny swój naród; owocem 
je j panowania i je j polity-
ki była klęska wrześniowa. 
I dlatego walka narodu pol-
skiego o wyzwolenie naro-
dowe stała się jednocześnie 
walką o wyzwolenie spo-
łeczne. 

W wyniku ostatniej woj-
ny w Polsce została obalo-
na władza nie tylko oku-
panta, lecz i burżuazji. De-
mokracja ludowa jest pań-
stwem, w którym władza 
należy do mas ludowych z 
klasą robotniczą na czele, 

|do .większości narodu. 
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Demokracja ludowa jest 
polską drogą do socjalizmu, 
drogą bez rewolucji i bez 
dyktAtury proletariatu. Og-
romne zadania stoją w tym 
okresie przejściowym przed 
klasą robotniczą i je j so-
jusznikami1 nadrobić stare 
zaległości, przebudować kra j 
gospodarczo i społecznie, 
stworzyć podstawę dla pow 
szechnego dobrobytu, przek-
ształcić psychikę ludzką 
stworzyć nowy typ obywate-
la, podciągnąć ludzi wzwyż— 
kulturalnie i cywilizacyjnie. 
Dążąc do tych celów musi 
naród polski zabezpieczyć 
sobie pokój, stworzyć sobie 
gwarancję pokojowego roz-
woju. 

Temu służy polityka za-
graniczna naszego Rządu, te-
mu służy nasza polityka jed-
noczenia wszystkich sił po-
stępowych na całym świecie 
dla walki o pokój i wolność, 

Najpewniejszym sojuszni-
kiem narodu polskiego w tej 
walce jest państwo socjalis-
tyczne—ZSRR i k l a s a ro-
b o t n i c z a na całym świe-
cie. I dlatego dziś, gdy na-
ród polski realizuje swoje 
wielkie patriotyczne zadania, 
dla polskiej klasy robotni-
czej i dla całego obozu pos-
tępu jest równie aktualny, 
jak sto lat temu bojowy zew 
"Manifestu Komunistyczne-
go": »Proletariusze ^wszyst-
kich krajów łączcie się!«. 

ustalono jednak, że tego-
roczna produkcja wyniesie 
co najmniej 570 tysięcy ton. 
Wpłynęły na to dwa czyn-
niki: zwiększenie powierzch-
ni uprawy buraka i więk-
sza wydajność z hektara, 
niż to przewidywano. Przy-
puszczalne zapotrzebowanie 
rynku krajowego wyniesie 
430 tysięcy ton, pozostałe 
150 tysięcy ton można przez-
naczyć na eksport. Na po-
trzeby własne przemysł cuk-
rowniczy zużytkuje 149 ty-
sięcy ton (zaopatrzenie plan 
tatorów, przydziały cukru 
dla pracowników), 271 tysię-
cy pochłonie bezpośrednie 
zużycie, co pozwoli na za-
spokojenie całkowitego za-
potrzebowania. W razie u-
zyskania jeszcze większej 
produkcji, nadwyżkę przezna 
cza się na stworzenie rezerw. 

Dystrybucję cukru prze-
prowadza Centrala Handlo-

Z Polski i o Polsce 
GIMNAZJUM DLA ZA-
GROŻONYCH GRUŹLICĄ 

W Poroninie koło Zako-
panego istnieje od 3-ch lat 
gimnazjum i liceum sanato-
ryjne. Od początku ub r. 
posiada ono wygodny gmach 
w ślicznym położeniu z pięk-
nym ogrodem i placami spor 
towymi. Tow. Burs i Sty-
pendiów przeznaczyło 5 mil-
ionów zł. na cele budowy 
wielkiej bursy - inter n a t u 
przy gimnazjum. 
ZWIĘKSZENIE PRO-
DUKCJI CUKRU 

W Polsce, w tegorocznej 
kampanii bierze udział 76 
cukrowni. Planowana po 
czątkowfc produkcja kam-
panii 1948—1949 r. miała 
dać 520 tysięcy ton. 

Po zrewidowaniu planu 

w a Przemysłu Cukrownicze-
go za pośrednictwem orga-
nizacji handlu państwowego 

prywatiiego. Aparat spół-
dzielczy zaopatruje Związek 
Spółdzielni „Społem". 

Przebieg tegorocznej kam-
kanii pozwala przewidywać, 
że zakreślony plan produkcji 
cukru zostanie wykonany co 
najmniej w 100 procentach. 

PODNIESIENIE 
POGŁĘBIARKI 

Ekipa techniczno-nurkowa 
GAL u (Gdynia — Ameryka 
Linia), pracująca na statku 
ratowniczym „Smok" po po-
konaniu dużych trudności, 
podniosła jedną z dwóch po-
głębiarek zatopionych przed 
trzema laty w Świnoujściu. 
Pogłębiarka znajdowała się 
na 12 metrów pod wodą. 
Obecnie została ona odho-
lowana do remontu. 

Sprawy miejscowe 
A WIĘC JEDNAK 
WKRÓTCE JEDZIEMY! 

Pismo Ambasadora R. P. 
ob. Mf Naszkowskiego otrzy-
mane 8 b. m. nadeszło tym 
razem, podobnie jak i po-
przednie yv październiku ub. 
r., w chwili kiedy ludzie 
słabi duchem znowu utracili 
wszelką nadzieję na wyjazd. 
Na ludzi tych nie działały 
już ostatnio żadne argumen-
ty. Zgorzkniali i sceptyczni, 
szerzyli oni. do okoła siebie 
nie tylko niewiarę yv naszą 
repatriację, ale często na-
wet i niechęć do Polski Lu-
dowej i jej Rządu. Obecnie 
nasz wyjazd jest już tak 
bliski, że mamy nadzieję, 
nie zdążą oni po raz trzeci 
swoim chronicznym zwąt-
pieniem psuć humoru sobie 
i innym. 

Z pisma Ambasadora R.P. 
ob. M. Naszkowskiego wy-
nika, że pełnomocnik Rządu 
przyjedzie na wiosnę, a my 
mamy przygotowywać się 
do wyjazdu tak, aby po je-
go przybyciu do Charbina 
repatriacja mogła się odbyć 
szybko i sprawnie. 

A więc jednak wkrótce 
jedziemy! 

Z ŻYCIA MŁODZIEŻO-
WEGO 

Otrzymano nowe polskie 
pisma i gazety. Na zebraniu 

świetlicowym w piątek 11 bm? 
ob. M. Jakubowska odczy-
tała szereg ciekawych wypo-i się wyzuć Polaków 
wiedzi wybitnych uczęstni-
ków Międzynarodowego Z jaz 
du Intelektualistów (uczo-
nych, pisarzy i artystów) któ 
ry odbył się we Wrocławiu. 

MIĘDZYNARODOWY 
WIECZÓR MŁODZIE-
ŻOWY 

Z inicjatywy Związku Mło-
dzieży Chińskiej, w sobotę 
dnia 19 lutego br. w salach 
„Żełsobu" (Klubu Kolejo-
wego) o godz. 5 ej po pol. 
odbędzie się wieczór poświę-
cony międzynaro d o w e m u 
zbliżeniu młodzieży, na któ-
rym przedstawiciele wszyst-
kich istniejących w Charbi-
nie organizacji młodzieżo-
wych państw demokratycz-
nych opowiedzą o pracy i 
celach swoich organizacji. 
Wystąpią przedstawiciele 
związków młodzieżowych: 

j chińskiego, radzieckiego, pol 
skiego, koreańskiego i mon-
golskiego. Następnie odbę-
dzie się program artystycz-
ny, wykonany przez, zespoły 
poszczególnych związków, 
W programie polskim, wy-
konanym siłami ZMP są 
tańce ludowe, śpiew i or-
kiestra. Wstęp za zaprosze-
niami, które są do otrzyma-
nia w ZMP. Ilość zaproszeń 
jest ograniczona. 

POLSKA KOMEDIA 
NA MIEJSCOW. SCENIE 

Wkrótce zespół drama-
tyczny przy Stowarzysz. Oby 
wateli Radzieckich pod kie-
rownictwem W. Tomskiego 
wystawia komedię Adama 
Asnyka p.t . „Bracia Lerche" 
w przekładzie W. Gołki. 

Akcja sztuki odbywa się 
w Poznańskim, po powstaniu 
listopadowym, w okresie 
prześladowań Polaków przez 
rząd pruski. Rządy w kraju 
zostały wówczas oddane Flot-
twellowi, który był twórcą 
systemu tępienia polskości 
w samej kolebce Polski, aby 
ją zgermanizować i uczynić 
częścią składową państwa 
niemieckiego. 

Polacy byli traktowani 
przez rząd pruski, jako lu-
dzie wyjęci spod prawa. 
Zniesiono równouprawnienie 
języka polskiego z niemiec-
kim w urzędzie i sądownic-
twie i zaprowadzono wyłącz-
nie język niemiecki (1832). 
Odebrano Polakom prawo 
wybierania landratów (1833). 
Tajnym rozkazem (1833) po-
lecono władzom, aby starały 

z po-
siadłości ziemskich i ułatwia-
ły nabywanie ich Niemcom; 
ustanowiono nawet osobny 
fundusz, aby zakupywać pol-
skie majątki i rozdzielać 
je między niemieckich ko-
lonistów. 

Z treści komedii, blisko 
sto lat temu napisanej, do-
wiadujemy się, że już wte-
dy, tak samo jak i w dobie 
hitleryzmu, dyskryminacja 
rasowa towarzyszyła imper-
ializmowi niemiec k i e m u, 
znajdującemu swój wyraz 
w odwiecznym dążeniii na 
Wschód („Drang nach Os-
ten"). 

Należy się spodziewać, że 
sztuka ta, która po raz 
pierwszy będzie wystawiona 
w rosyjskim przekładzie, 
wzbudzi zainteresowanie pol-
skiej kolonii, a w pierwszym 
rzędzie naszej młodzieży. 

S[ll7łAi-!i^aiest s t a I e otwarta O W l C t l l C a w poniedziałki, 
środy i piątki od g. 5 do 9 w. 
CZYTELNIR. s 7 n C H v SZJtthY. p|N(5_pori<3. 

W piątek dn. 18 lutego br. 
4-ty KOLEJNY REFERAT 

POLSKA WSPÓŁCZESNA 
Wyg łos i kol. Irena Wyszyńska. 

Początek o g. 6,30. 

Kto chce jechać do Polski ten powinien wiedzieć jaką jest ta Polska! 
_ NASTĘPNY NUMER UKAŻE SIĘ 19 LUTEGO. 
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